Poſen, den 22. März 1848. 


Deutſche den Polen und Deutfhen 


des 


Oroßherzogthums Poſen. 


Geſchlagen hat die Stunde der Entfeſſelung der Völker, vom Rhein bis zur Prosna nur 
ein Ruf „Freiheit“! der Hauch Gottes, geht uͤber die Erde und trägt jenen Ruf von 
Volk zu Volk, alle vereinend in ihm. 

Polen! Endlich iſt auch Euch gekommen der Tag der Freiheit, der Tag der 
Sühne des großen Verbrechens in der Geſchichte, welches an Euch begangen worden iſt, 
das Ende jener langen Zeit des Unglücks. Ihr wiſſet, welche Sympathieen während dieſer 
Zeit im deutſchen Volke nah' und fern für Euch lebten. Eure Flüchtlinge von 1831 
haben es . und 1846 habt Ihr das Echo Eures Weheſchrei's im ganzen deutſchen 
Vaterlande gehört. Jetzt haben unſre Brüder von Berlin einen Theil der Geſchichte 
Eurer Wiedergeburt gemacht. Die Kerker ſind geöffnet und Eure in Feſſeln geſchlagenen 
Brüder ſind durch die Unſeren Euch wiedergegeben. Ihr erkennt es an und bietet uns 
die brüderliche Rechte. Brüder! Wir ſchlagen ein, und wie wir es thun, wird es auch 
das ganze freie deutſche Volk, das ſchon die Bündniſſe der Fürſten mit dem Aſiatismus 
zerriſſen hat und nun bereit ift, das ſchwarz⸗roth⸗goldne Banner neben das Eure zu 
ſtellen, in dem Kampfe des Lichts gegen die Finſterniß. l 
Deutſche Brüder des Großherzogthums! Wir vor Allen ſind berufen, ſie zuerſt 
anzunehmen, die uns hier von den polniſchen Brüdern gebotene Hand der Einigung. 
Sprechen wir laut und überall es aus, daß wir es thun. Werfet von Euch allen Zweifel. 
Es ſind Thatſachen, die vor Euch ſtehen, Euch Geſchichte lehren, Euch auffordern, als 
Männer der freien That Euch zu betheiligen an dem neuen auch hier in's Leben getretenen 
Wunderbau der Geſchichte. Werfet von Euch alle Halbheit und ſeid ganz, wie die 
Brüder im Vaterlande, freie deutſche Männer. 

Schwingt Euch auf zu der Höhe des Bewußtſeins der Freiheit und ſeid gewiß, 
Eure Weiber und Kinder gewinnen das Bewußtſein der Sicherheit, die innere Gewißheit, 
daß, wie überall, wo ein Tempel der Freiheit gebaut wird, auch bier ſie nicht gefährdet 
find und der Adel dieſes Werkes ſelbſt der befte Schutz iſt vor Gewaltthat gegen Perſon 
und Eigenthum. 

Polniſche — deutſche Brüder, ein Loſungswort in dieſem Bewußtſein: 

„Ruhe und Ordnung im Namen der Freiheit!“ 
ein Zeichen: die polniſche und deutſche Farbe. 


F 


Abicht. Herman Bielefeld. Emil Brachvogel. Crousaz. Hepke. Fr. Traeger. 


George Treppmacher. E. Vanselow, Wehr. 
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Poznan, duia 22. Marca 1848. 


ODEZWA NIEMCÓW 


do Polaków i Niemców W. X. 
Poznańskiego. 


Wwia godzina wyjarzmienia narodów. Od Renu az do * tylko jeden 
rozlega się okrzyk: „„ W oln os 6.“ 
Duch Bozy owional ziemię i niesie ten rozgłos od ludu do ludu, wszy- 
stkie wnim PW 
Polacy! Nakoniec i dla Was nadeszla chwila wyswobodzenia, chwila 
wygładzenia wielkićj, dzieje kalającćj zbrodni, ktörej się na Was dopuszczono sz. 
koniec owego długiego okresu nieszczęścia. Ziacie spółczucie, jakie ciągle lud 
niemiecki zbliska i zdala ożywiało; wychodzcy Wasi z roku 1831. doznali go, 
a w roku 1846. słyszeliście odgłos Waszych jęków Zalosnych po całej niemiec- 
kićj Ojczyznie., Teraz bracia nasi w Berlinie przyczynili się do założenia 
kamienia , węgielnego dziejów Waszego odrodzenia: więzienia się otworzyły, 
a Wasi, więzami skrępowani bracia przez naszych braci powróconymi zostali. 
"Wy to uznajecie i podajecie nam braterską prawicę. Bracia! my ją 
przyjmujemy, a za naszym przykładem pójdzie cały: wolny lud. niemiecki, który 
już przymierza Książąt z barbarzyństwem azjatyckićm zniweczył i teraz gotów 
jest stawić swój sztandar czarno-czerwono-zloty obok Waszego w walce świa- 
tła przeciw ciemności. 
| Bracia niemieccy W. Xiestwa Poznańskiego! My przed "wszystkimi powo- 
łani jesteśmy pierwsi przyjąć podaną nam przez naszych braci Polaków dien 
braterskićj jedności. . Oświadczmy- to głośno i wszędzie, iż to czynimy. Ode- 
pchuijcie od siebie wszelką wątpliwość ; są to fakta, które do Was przemawiają, 
które Was uczą dziejów, Was wzywają jako mężów czynu, abyście brali udział 
w nowćj i tutaj wznoszącćj się cudownój dziejów _budowie.-- -Odepchnijcie od 
siebie wszelką połowiczność i bądźcie równie jak Wasi bracia w Ojczyznie 
niemieckiej wolnymi mężami! Wazuiescie się do szczytu samowiedzy wolności, 
a bądźcie pewni, iż Wasze żony, Wasze dzieci nabędą samowiedzy bezpieczeń- 
stwa, wewnętrzną pewność, że jak wszędzie, gdzie stawiają świątynię wolności, 
i tutaj nie są narażone na niebezpieczeństwo, i że szlachetność tego dziela sama 
najlepszą daje opiekę przeciw doznawaniu gwałtów na osobach i własności. 
Bracia Polacy i Niemcy! Jedno hasło w tóm przeświadczeniu: 
„Porządek i spokojność w imieniu wolności!“ 
jedno znamię: godła narodowe polskie i niemieckie, 


Abicht. Herman Bielefeid. Emil Brachvogel. Crousaz. Henke. Fr. Traeger. 


George Treppmacher. E. Vanselow. Wehr. 
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